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wychodzi o godzinie 


Adres Redakcji : 
Redakcja otwarta od godz. 10 rano do 1 1 od 3 do 6 popa., 
I święta lokat Redakcji otwarty od godziay 10 do 11 rano. 


Administracja otwarta od gódziny 8 do 12 rano I od 3 do 7 popołudniu, 


Gena poszczegówego nomertu w Piotrkowie 10 hal; 


MA DK! BAZA KORPORA 


Akcja komitatowa na Węgrzech 
w sprawie polskiej 


Organa samorządu węgierskiego, 
komitatowe, zabrały głos w sprawie przyszłego | 


losu Polski. Akcję te, przy czynnem współ- 
udziale bar. Syntinis'a, zapoczątkował bar. Al-| 
bert Nyary, prezes klubu polsko-węgierskiego | 

Budapeszcie, wystosowując do wszystkich 
wiceżupanów odezwę, by na jesiennych  zja- 
zdach komitatowych przedłożyli do uchwały 
rezolucję, wzywającą sejm węgierski, a w dal- 
szym ciągu rząd, do poparcia sprawy odbudo- 
wania Polski, przy rokowaniach pokojowych. 
Odezwa bar. Nyarego spotkała się w wielu ko- 
miłałach s bardzo życzliwem przyjęciem, a nie- 
które, jak np. komitat Somogy, zażądały od-| 
powiedniej iłości formularzy dla zbierania pod- 


pisów także w poszczególnych gminach, stwier- niewdzięcznymi, 
Z uchwałami | w ich interesie. 


dzających solidarność ludności 
zjazdu komitatowego. 

Pierwszy zabrał głos zjazd koloszwarskí, 
na którym 28 września powzięto rezolucję, skie- | 
rowaną do sejmu: węgierskiego, a domagając 
się utworzenia ztpełnie odrębnego i niepodle- 


glego państwa polskiego. 30 września obrado- |; 


wał nad tą* kwestją zjazd' komitatowy szatmar- | 
Referował sprawę p. Jan Révész, stwier-| 


ski. 
dzającę w swem 
sympatje skłaniają 


przemówieniu, że wiekowe 
Węgrów do podniesienia 
głosu w interesie Polaków. Jeszcze w Toku 
1833 zjazd komitatu Bars zwracał się do kró- 
la, by ratował Polaków, którym grozi zupełna 
zagłada ze strony Rosji; w tym-że roku na 
sejmie węgierskim przemawiał w podobnym 
duchu Franciszek Deak, a na samym zjeździe 
komitatu szatmarskiego bronił sprawy polskiej 
wielki Kólcsey. „Niech mi będzie wolno— 
mówił dalej referent —podi nieść i to, że winni- 


W 19 przeciw 500 


Cofając sią ku lasowi, 


nia, schwyciłem jeszcze dwa konie pozostawione 
przez moich. kolegów i wiodłem je z sobą. Z po- 
śród nas nie padł jeszcze nikt... choć ze zgrai koza- 


ckiej raz w raz walił się ktoś na ziemię. Wreszcie w 
chwili, w której opnszczaliśmy już, już wioskę by 
rozwinąć się na polanie — pocisk ekrazytowy ugodził 
prawy bok mego druha Janusza 
Kiełczewskiego. Wybuch kuli rozerwał 
prawą pietś i i obryzgał krwią jego piękną 
młodzieńczą twarz. Zwalił się bez z konia. 
Przyszło to jakby piorunem... uczulem ani "bólu, 
ani zdziwienia... jeno jakby bezmyślne i 
myśl; wszystkich nas to samo czeka... byłe prędzej... 

W tejże chwili kula ugodziła w biodło podchor. Pru- 
b yfskieśo, który zawsze na przedzie ani na chwilę 
nie tracił zimnej krwi. 
ziemię. Podbiepi ku niemu podclior. 


w serdecznego 
mu 
STOPĘ 
pruco 
jęku 
nie 


e i 


Michalski. „Zo- 


NNIK N 


Piotrków, Bykowska 55 IF piętro. 
w dnie powszednie. 
Rękopisów 


na prowincji i zagranicą 12 hal =10 fenigów, 


TRO E ES TTE" ZEK 


zjazdy | naszej Ójczyżny. 


| korzyści, 


yá s 


Piotrków, Sobota, 25 Października 1915 


m A M a 


Prenumerata miesięczua w 
Ceny ogłoszeń za 


W niedziele 


Redakcja nie zwraca, wiersz ; 


Il Nekrologja 40 halerz 


"moe - MEGARON | JUREE "me = 


śmy zabrać głos v kwestji polskiej nietylko z 


braterskiej Sapati ale i z wdzięczności. Po 
lacy wielokroć walczyli „ża nas : — tu wspom- 
niał Bema i Wysockiego w roku 1848. Boha 


terski Legion polski i dzisiaj bronił krwią swoją 
Liczy dziś trzy brygady, a 
liczba ta stale wzrasta. Groby legionistów, pig- 
trzące się w Karpatach, wołają do nas o wdzię- 
jczność, a groby trzech legionistów poległych 
pod Kracstalu, będą wiecznem świadectwem 
tego, że w październiku zeszłego roku polscy 
legioniści uratowali nas od rosyjskiej inwazji. 
Tysiące Polaków walczy, w armji austrjackiej i 
niemieckiej, Polacy brali udział w każdej walce 


o wolność. Dziś, nies wsi i miasta ich zo 
stały zniszczone jak tyłegroć w ubiegłych wię- 
|kach. Mężczyzn, kobieły i dzieci uprowadzano 
w niewolę, lub tracon$ niewinnie. Wszystkie 
te niesłyche me cierpieli ja ponieśli Polacy dla 
wolności i kultury cał j ludzkości i bylibyśmy 
gdybyśmy nie podnieśli głosu 
Prawd że Królestwo Polskie 
nie zdołało chwycić zą broń, lecz musimy to 
uważać za zrozumiałe, Wiedząc, że rosyjska wła- 
dza państwo ( ich pod 
w. „i 70 Jr: i - 
oręża zmuszało P 

bodzeniu aktów postal, wykazali już przy- 
chylność swą dla nas. 


Adres Administracji: 
Plotrkowie 2 
Nadesłane kor. 
[4 następny 20 hal. Układ tabełaryczny lub skomplikowany 


z. 


roku. 


8-ej rano z wyjątkiem poniedziałków 


Piotrków, 


|swojem przedmurzu, 
zdanie Ludwika 
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, drobne za wyraz 
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cy zjazd 


zapasów 


1aierzy 50. 
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dni poświątecznych. 


R SZEPT CZE TWO UT TIE RE OBY JE ACID TWE OE PORT Z PRICIRCCA 


Bykowska 71. 
0 halerzy, na pro! 


wire 


ji ( zagra 


Dział informacyjny 


50 halerzy, za 


6 hałerzy, n 


a jmnięjsze 


PIER ZIE ET A TP OBTA TIOGA I ZAWO Ł 


każdy 


powołując 


ı Kossutha. Na 


ogłoszenie Qi 


uchwalił jednogłeśnie 
lucję, w której daje wyraz tej nadziei, 
olbrzymiej wojuyś 


icą 3 kor. 50 hal 
30 hat, za każdy 
iy następny 40 hal. 
halerzy 
=r RES 
się w tem na 
wniosek mów- 
rezo- 
że'Z 


wiaŁoów ej 


wyjdzie talóże wolność polskiego na- 
rodu, który tyle wycierpiał* W dal- 
szym ciągu tenże sam mówca wniósł projekt, 
również przez zjazd akceptowany, aby wysto- 
sować do sejmu węgierskiego adres, pole 
cający sprawę i przyszłość © Polski opiece 
narodu węgierskiego z prośbą, by zry 


przy rokowaniach doi popierały dą 


żenia Polaków: 


stkich 


RY 
ja 
t 


Pols! 


beciiej wojnie 


bunałem wielkim europejskim, a 
roń, że byli ponad krwią i łzami zroszówą ziemią wzleci 


Jednocześnie nie 
boldcs uchwalił rezolucję, 
się na świetne 


çi 


zjaz 


dó w 


mal 


moment 


i stwierdza, 


y 


WEE 
wezwaniem, by podjęły podobne uchwa 


HG 


wspólnej 
Węgier, podnosi ofiary Polaków w d- 


że 
głową może Polska żądać wolności 


zjazd komitatu 
w której, powołu- 


Adres ten postanowiono rozesłać do ` wszy- 
komitat >wych i 


Szá- 


iistorji 


„z podniesioną 
przed try- 
wierzymy, że 


tność;—=że"kongres pokojowy; rozsirøygający 


|bar. Nyarego 
„Zabranie głosu w interesie Polaków dy-|wszelka nadzieja, 


Jak z powyższych faktów 


zapowiada się 
że zjazdy komiłatowe, obra- 


vynika, 
pomyślnie i jest 


0: walki, Tera z po oswo- losy świąta, odda sprawiedliwość Połakóm* 


akcja 


ktuje nam także. interes naszej ojczyzny. Niema |dujące ciągle w jesieni, zajmą w sprawić pol- 
Polaka, któryby kochał Rosję-—mówili do mnie skiej stanowisko wzorowane na uchwałach ko- 
kompetentni politycy polscy —To jedyny naród |mitatu szatmarskiego. 


słowiański, który odrzuca slawizm a chce tą- 


jczyć się z zachodnią kulturą. Nasze odezwanie | 


się, ujęcie się za nimi odciągnie w zupełności 
Polaków rosyjskich od slawizmu i skieruje ich 
na naszą stronę*. W dalszym ciągu wskazał 
mówca na artykuł hr. Andrassy'ego, z którego 
wywodami w zupelności się godzi i podniósł 
jakie zyskują Węgrzy w Polsce jako 


|i podczas, gdy towarzysze moi dopadli już lasu, ja 


schwyciłem za lejce ko-| 


Ranny zwałił się ciężko na | 


staw mię, staraj się o naszych!“ — zakrzyknął słabną- | 


cym głosem... W tej chwili druga kula 
czoło... Wkrótce potem jeden kozak 
ku niemu i dzidą przebił pierś konającego. 
dowódca nasz, jak prawy rycerz polski.. Byliśmy 
już u skraju lasu, Siedząc silnie na koniu, posuwa- 
tem się polaną, trzymając po obu stronach me dwa 
lizaki. Dwa te konie szarpiąc na pół odurzo- 
ne wrzaskiem i ogniem, ay mi posuwanie się 


ugodziła go 
przyskoczył 
Zginął 


w 


ja 
S 
Pu 


SEPYN"NE""" PE" 


zostałem sam na odkrytej polanie. W tej-że chwili 
podskoczyło ku mnie trzech kozaków z przodu, wrze- 
szcząc „zdawajsia*, z flanków dwóch jeszcze 
gło, szczerząc swe lance okrutnie... „Śmierć*... prze- 
biegło mi przez myśl.. Zawiadnęła mną ta pewność 
głucha... Zmacałem u boku rewolwer: „to dla mnie"... 
Parę kul wybuchowych gwizdnęło mi koło uszu. Je- 
den z mych koni padł odrazu... w chwilę potem mój 
własny potknął się i runął na ziemię, trafnie ugodzo- 


ny w S Karabin przyłożyłem do ramienia., Je- 
den z napastników padł, drugi, ciężko ranny, zwali 
się z Kotla, by skonać za chwilę; dwaj pozostali prze- 


rażeni inoją desperacką obroną, umknęli. Jeden tyl- 


ko, bardziej zawzięty, posunął się ku mnie, w pierś 
samą mierząc mi dzidą... Wypaliłem mu w same 
ślepia prawie — zwalił się z konia bez jęku... Cisza 


imię ogarnięła... jakieś uczucie ulgi i ogromnego zdzi- 
wienia: nie myślałem ujść cało... W tej ciszy bło- 
giej, która mię objęła, słyszałem wyraźnie daleki huk 
armat... ,W tejże chwili dojrzałem kolegę 
Sanojcę, rannego ciężko, którego kozacy 

konia i bezlitośnie dobijali lancami.. Niewypow 
dziane czucie zgtozy, wstrętu, ogarnęły mię na wi- 
dok barbarzyńskiej metody dobijania rannych. Po- 
dóbnie zginął ostatni z naszych, trębacz oddziału 
Gąsiorowski. Ciężko ranny zdołał ujść do chaty ja- 
kiejś polskiej rodziny, która się mim zaopiekowała. 
wtargnął kozak i leżącego w łóżku okrutnie 


zrzucili Zz 


rje- 


Do izby 


dobie- | 


naszego 
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Dalsze fazy nieporozumienia 


raz 


Niedawno umieściliśmy artykuł 
skiego" pt. 
niezadowoleniu 
abstynencji duchowieństwa w uroczystości 
cia pomnika 


dobił. 


liśmy już bowiem w lesie. 
zarośli, 
ostrym ognieu. 


ciem 


„Nieporozuinienie*, 
opinji 


warszawskiej 


z „Dziennik ` 
w którym dano Wy- 


z powodu 


odsłonię- 
„Pięciu poległych w Warszawie". 


Była to ostatnia ofiara z naszej strony. By- 


Mimo tó 


Skryci 
przyjęliśmy atakujących 
nacierali ciągle. 


za gęstem poszy- 


przeciwiików 
Cofaliś- 


my się coraz głębiej, pragnąc ich wciągnąć 
osłabi. 


lasu. 
wsi 


my jedynie strażą przednią większej 
za nami ciągnie. 


raz 
gnal 


gi i 


Lecz wkrótce napór 


d 


placu, 


śmięr 


na ci 


wy, szukaliśmy wytchiuienia. 

szła ku nam od strony wioski stara 

dzieżę z mlekiem i spoty bochen 

w oczach podsunęła nam swe dary: 

bie, dziateńki,a do wsi wam wa 

ruscy wydali a co już pewno to żydzi”. 
r Się, porozmawialiśt 
is. Żegnały ne 


ci. 


, powrotem. 
gi po pa SZ 


umy 


zarazem: 


choć cudem 


p 


ich 


Posłuch 


w 


głąb 


Zawrócili ku 
i tu rozprawiali dobrą chwilę z chłopami, wśród 
których rozpuściliśmy poprzednio pogłoskę, że jesteś- 
siły, 


dając tym 
RÓ zabrali ciała swych zabitych i rannych 


zostawaliśtmiy 


Trawie u! 


NK 


nęliśmy 


z lczuciemi 


któ 


TA Zza- 


wieścioin, 


przecie 


brakło z pośrod nas czterech, 
szego ukochanego komendanta — ięcz 
wnaików były bez porównania większe: 
śtu co najmniej zabitych i ciężej rannych. 
Na skraju lasu opodal pola walki 


iwilę, 


Wycieńczeni uporną walką, 


chwili 
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Spojrzeliśmy z westchnieniem ul- 
czuplonej gromadce, 


ul- 
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str. 2; 


W odpowiedzi na ten artykuł i na jemu podo- | 
dobne głosy prasy, „Kurjer Warszawski“ ópubiikb:| 
wał informację zaczerpniętą z konsystorza watszaw- | 
skiego, wedle której księża dlatego wstrzymali się od | 
udziału w patrjotycznej uroczystości, ponieważ ko- | 
initet nie odniósł się w tej sprawie do arcybiskupa 
ks. Kakowskiego. Nazajutrz po umieszczeńfu tej| 
wzmianki „z konsystorza”, redakcja „Kurjera* war- | 
sżawskiego otrzymała następujący list, pomieszczony 
w całości w tem piśmie: 

Szanowny Panie Redaktorze ! 

Wobec wzmianek, jakię zostały zamieszczone w 
kilku pismach o przyczynie braku udziału ducho- | 
wieństwa w uroczystości, która się odbyła na Powąz: | 
kach, 11 października, niżej: podpisani 
oświadczają, że w dniu 6 października o godz. 3 po 
południu zostali przyjęci na audjeycji u J. E. księ- 
dza Arcybiskupa, na której prosili go © poświęcenie 
pomnika „pięciu polegtych*. J. E. ksiądz Arcybi-| 
skup Kakowski prośbie OdIRÓWA | 

Wychodząc z założenia, że chwila obecna nie 
jest odpowiednia do podawania dó szerszej wiado: | 
mości szczegółów tej przykrej rozmowy, fńiżej pod% 
sani poprzestają na niniejszem faktycznem wyjaśnieniu. 


18.X 1915 r. 


w 


niedzielę, 


w 


| obwieszczenie, na mocy którego ulegają sekwestrowi: 


| oleje 1 tłuszcze roślinne, 


„DZIENNIK NARODOWY* 


esa i kocham naród polski, do widzenia wam 


panowie 
Po tych słowach delegaci 
opuścili. j 
Z tego widać 


pisze „Kurjer Warszawski”, że 


w trakcie rozmowy, o mającem nastąpić poświęceniu | 


pomnika „pięciu nte padło ani 
słowo. 


W.sprawie tej ukaże się 


poległych“ jędno 


zapewne odpówiedź 


podpisanych na powyższym liście osób. 


L kroniki warszawskiej 


— S$ekwester. 


£ Generał-gubernator von Besseler 
metale zarówno obrobione, jak i nieobrobione, z wyjątkiem przed- 
miotów 6 wartości artystycznej i kościelnej, 2) żelazo we wszy- 
stkich gatunkach i formach, 3) skóry wołowe, 4) niewyprawne 
skóry,!5) garbuiki, 6) chetnikalia, 7) guma, 8) azbest, 9) wszelkie 
10) żywica, 11) nasiona i płody “olej 


ne, 12) len, konopie, juta, 13) wełna, 14) bawełna, 15) je- 
| dwab, 16) szczecina, 17) pitchpine, «drzewo orzechowe, mahoń, 
(jesion, spruce, zagraniczne dfzewa twarde gwojak, bukszpan, 
ze wszystkich tartaków i składów stałych i pływających, 18) 


Czesław faepe wychowaniec | 

b. Szkoły Głównej, Klemens Pawli- 

kowski, Antoni oka inżynier, S£a- 
nistaw Śliwiński. 

List powyższy „Kucjefa| 

Warszawskiegu” 


zaopatrzyła: tedakcja 
w następujące uwagi; 
Ponieważ treść listu powyższego jest w. sprze-| 
czności z informacją udzieloną nam poprzednio w 
konsystorzu, zwróciliśmy się ponownie do tego kon- 
systorza o wyjaśnienie sprawy. W odpowiedzi otrzy- 


maliśmy pisemne oświadczenie, które tu podajemy | 
dosłownie: 
Istotnie d, 6 października, o godz. 3 po połu- | 


dniu przybyli do arcypasterza i byli przyjęci czterej | 
na liście podpisani pamówie i oświadczyli, że przy- | 
chodzą jako przedstawiciele grupy z prośbą, aby at: | 
cypasterz wraz z duchowieństwem wziął udział w po- 
święceniu pomnika Kilińskiego na cmentarzu powąz- 

kowskim. Arcypasterz odpowiedział co następuje: | 
„Cieszy mię panowie, że jesteś ście patrjotami i ja ko-| 
cham Polskę, naród polski i jego pamiątki. Wy: ‘pat 
nowie występujecie w imieniu grupy patrjotów, ja 


zaś jako arcypasterz, muszę Iść nie za wolą grupy, | 
lecz za wolą całego narodu. Naród w imienin swo- 


ich najlepszych i najszlachetniejszychH przedstawicieli 
wypowiedział się, żeby czekać spokojnie końca woj- 
ny, więc i panowie jeżeli naprawdę kochaci si 
bie lecz Polskę, poczekajcie spokojnie, a swoim 
czasie wszystko, co nam uczucie patrjoty- 
czne wspólnie zrobimy”. 
Po tych słowach panowie delegaci wszczynając 
kusję mówili: „W r. 1861 p Plater z ducho-| 
ństwem prowadził pogrzeb pięciu polegiych*. 


e nie 
w 


nakazuje 


bisku 


Arcypasterz przerwał im i rzekł: „Ja z wami| 
panowie nie chcę prowadzić dyskusji i polemiki, 


szanuję wasze uczucia patrjotyczne,ale jeszcze więcej 


wieństwa starej życzącej nam, byśniy wracali jak naj- 
rychlej... Ciała druhów naszych zostały na polu. 
W parę godzin później postanowiliśmy wrócić ze 
silniejszą obroną i do obozu je odwieźć. Szliśmy w 
milczeniu głębokim lasem. „Całą kanrpanję karpac- 
ką przebyłem* — odezwał się jeden z kolegów — „a 
nie pamiętam tak ciężkiej przeprawy”... „Wszyscyśmy 
na śmierć byli gotowi“, rzucił drugi i znów 
nie zaległo. Jeno las szutniał, stary pokłon 
haterom, którzy pierwszej walce, aby 
zaświadczyć, że żywą 4rwią bije jeszcze tętno n 
naszej ojczyzny. | 


miłcze 


Śśląc 


bo- 


legli w Swej 


atki 


| bec 


trzcina do kizeseř i peddigora, 19) materjały niezbędne dò ruchu | 
a więc wszelkie oleje'i tłiiszcze mineralne; zwłaszcza benzyna, 
gazolina, olej parafinowy i i. P. dalej smoła i jej oleje, spirytus 


oczyszczony lub dg naturowanyy alkohol i alkohol metylowy, 20) 
makuchy olejne i pastewne, 21) superfosfaty mąka i sziaka Tho- 
masa, kość miełona wszelkich gatunków.  « 

Zabroniano jest zasekwestrowane /materjały kupować, 
sprzedawać lub rozporządzać mimi w iany sposób, przerabiać je, 
| zużytkować lub. przenosić 4 jednego miejsca na drugie, 

Do nabywania zasekwestrowanych towarów są upowaźnio: 
ne tylko; biuro surówych materjałów wojeńnych w Warszawie, w 
gmachu Banku państwa, osoby, mające złecenią od tego biura, 
jako też oddział materjałów pomienionych "przy generał-guberna- 
tórstwie cesarskiem. 

Każda osoba posiadająca powyższe towary musi zameldo- 
wać je w urzędzie surowych materjałów wojennych. 

Meldowanie przedmiotów będących w użytku domowym, 
ra razie nie jest wymagane, 

Rozporządzenie określa następnie, ilość danych  materjałów, 
E niżej której nie ma obowiążku meldowania, oraz ustala drogę, 

v której możną zabiegać o zwolnienie od sekwestru. 

Przekroczenia karane będą więzieniem do 5 lat lub grzy- 
w ną 10,000 marek, 

Podatki. „Deutsche | | Warschauer Zeitung" zamieściła 
w. arzędowej swej części zawiadomie ie Se iemieckiego pieczy- 
denta poicji'v. Glasenappa z datą 1 
podatków państwowych od' nieruch. 
za r. 1914. - 

W myśl tego O aa wszyscy właścielefć domów "i 


g 


arszawy i Pragi | 


gruntów w Warszawie i na Pradze mają wpłacić do kasy podat- 


kowej ces-niemicckiego prezydjum policji zaległe dotychczas 
należności za podatek szacunkowy ód ich nieruchomości Ar. 1914. 

Nieuiszczenie podatku, lub dotychczas niedopłaconych rat 
w określonych wyżej terminac ch pociąga zą'sobą karę w NA 
ści 12 prot. odr która Jedzie 
ściągnięta przymusowo. 

Za zbięgłych lub z jakichkolwiek 
właścicieli domów podatki mają być zapłacóne 
lub inne upoważnione przez nich osoby. 

— Strejk w piekarniach żydowskich, rozpoczął się dnia 


jależnośc łącznie z należnóścią | 


powodów nieobecnych 


przez: zarządców 


| 16 b. m. Czeładnicy postawili szereg żądań, których w warun- 
kach obecnych właściciele przyjąć nie mogą. 

— Zasekwestrowany cukier. W pismach warszawskich 
czytamy: ; 

W lipcu 1914 r. wysłano z rafinerji Dobrzelińskiej 44 wa- 
gońy (około 32,000 pudów) rafinady w głowach i piłowanej do 


Gdańska, pod adresem firmy Schmidt i Steinhagen, celem dalsze- | 


go przeekspedjowania tej partji tranzytem, 
trogradu. Skutkiem wybucha wojny, 


drogą: morską, do Pe- 
ralinadę 
w Gdańsku i obecnie postanowiono oddać ją Towarzystwu 
traleinkaufs-Gesselschalt*" w Berlinie, na sprzedaż Niemczech. 
Cukier ten jest wyrobiony w gatunku przystosowanymi do po- 
trzeb naszego rynku i nie odpowiada wymaganiom konsumentów 
niemieckich, Wo- 
zwrócił się do władz niemieckich 
4 o zwolnienie tej partji cukru od przymusowej sprzeda- 
Gdańsku i sprowadzenie jej Wisłą do 
Warszawy. 

Pracownia zabawek. 
mysłu, rzemiosł i handlu została 
wek, 


zasekwestrowano 
„Cen- 


w 


używających innych zupelnie gatunków cukru, 
tego, Komitet Obywatelski 
z proś 


ży W o pozwolenie na 


Pód egidą T-wa Rozwoju prze- 
zorganizowana pracownia zaba- 


w której będą wytwarzane przeważnie zabawki poprzednio 


> ` sy | 

Nazajutrz w piękny poranek jesienny postępo- | sprowadzane z zagranicy, 
waliśmy w orszaku żałobnym naszych towarzyszy. — Zasiłęk dla Kuchni robotniczych. Komitet Obywa- 

ż J elki JarSzawy nry: ; > zasilku « rzadu Glów= 

Na wozach snopami wymoszczonych, przystrojonych | telski m. Warszaw y „przyznał tytułem zasiłku dla Zarządu Głów 
zielenią, złożono ich zwłoki. W gronie kolegów ~; | nego Kuchni robotniczych na urządzenie trzech nowych tanich 
y ( WOK (W gronie kolegów serj: a r F i czyć FR IZZZA 

4» "5 o «Bo Sc] jadłodajni przy ul. Kościelnej na Woli, Młynarskiej Ne 36 i Pa- 


decznych przy dźwięku żałobnej 
dzano ich va 


pobudki 
spoczynku. 


odprowa- 


miejsce wiecznego Obok 


cerkiewki, wznoszącej się na wyniosłym wzgórku, 
w zakątku, ocienionym płaczącemi brzozami, pełne |‘ 
uroku obrano miejsce ua ich wspólny grobowiec. 


e . > š 4 
Zegnał ich poszum brzóz zadumanych, żegnały słowa | 
kapelana, żegnała ptzez izy serdeczne 
piosnka żołnierska: 


nucona smutna | « 


d 


cemu w 


wiej Æ tll, z 1,500 


zali 


ogólną 

jednorazowo 

ini 2,000 rub, 
Robotni 


wydajnością 
166 rub.: 


porcji vbiadowych 
a jako czkę na utrzymanie | 
Udzielono również subwencji 


zieńnie 
tych kucł 
5,000 rub. 


w kwocie 
emu Komitetowi Gospodarczemu, utrzymują- 
różnych punktach miasta 13 kuchni z wydajnością 5,325 


porcji dziennie, 


— Projekt budżetu Straży 0b: za m. październik na 
ostatniein posiedzeniu K. O. rozdano członkom. Budżet ten, opie- 
|wający ña sumę 131,575 rubs wejdzie na porządek dzienny náj- 


N bliższego posiedzenia Komitetu. 
a postoju Komendy Legionów > x i u Fa ; i 
dry 30.1X FA: i Wi H. | Z niedawnej przeszłości. Pisma warszawskie ogłasza- 
ARS Ea ją następujący dokument z ostatnich chwil pobytu moskali w 
| Warszawić: 
„Warszawski Oberpolicmajster. Do sekr. wyk. 14 czerwca 


19 


15 roku Ne 13127, Warszawa. 


niezadowoleni pałac] 
j 


wydał | 
1) wszelkie | 


by 6 ściąganiu | patrzy 


Ne 162. , 


Sekretnie. Okółlnikowo. 
„Nacz wydziałów ochrany i śledczego, 
| wi rezerwy i komisarzóom cyrkułowym, 

„Według otrzymanych przezemnie wiadomości, w ostatnich 
| czasach na alicach miasta Warszawy zjawia się młodzież polska 
|w mundurach Skautów polskich, które odróżniają się od kostju= 
| mów sportowych nakryciem głowy, przypominającem 
federatki albo austrjackie czapki wojskowe. 
ją mundury kolora. „khaki*. Wszyscy noszą sztyblety, 
peleryny, Niektórzy w pelerynach nierzadko jeżdżą na rowerach. 

„Zalecam WPanu zwrócenie szczególnej uwagi na wspom- 
|niane osoby, aresztowanie, stwierdzenie tożsamości, obrewidowa- 
|nie i skierowanie do Wydziału ochrany podejrzanych. 

„O tem rozporządzeniu zawiadomić 
i niższych funkcjonarjuszów policji, uprzedziwszy jednocześnie, 
noszenie- przez wyrostków, modnych śród nich kostjumów sporo- 

wych odtąd nie należy mieszać z formą skautów, sokołów i t. p. 

Na odezwie przyłożono stempel: „Otrzymano, 15 czerwcą 

(st. st.) 1915 .N8 1143*. 


„Pośpiesznie. 


zetnikom naczelniko= 


sei 


Pożegnanie pułk. Zielińskiego 


Departameut Wojskowy, pragnąc pożegnać czci-- 


godnego pułkownika Zielińskiego, który jako komen- 


rej zasiadło grono osób pragifących wziąć udział w 
pożegnaniu bohatera walk karpackich. W pięknie 
przystrojonej zielenią sali, oficerowie i współpraco- 


wilicy Departamentu na czele pułkownika Sikorskie- 
go, powitali wchodzącego w otoczeniu oficerów Gru- 
py pułk. Zielińskiego oraz licznych gości z pośród 
załogi tutejszej i grona urzędników Komendy Obwo- 
dowej, oraz osób z miasta. Między innymi zasiedli 
|do stołu: radca Pietraszkiewicz, radca Krzaczyński, 
inspektor lasów Kumor, inspektor szkolny Korol, p. 
Lechowicz, zarządca podatkowy: p. Babiński i w. i. 
Z pośród, wojskowych zjawili się kapitanowie Jaku- 
bówski i Terlecki, .porucznicy: Dzwonkowski, Zabiel- 
ski, Bobrowski, Biłyk i w. i. 

Wśród ogólnego skupienia i poważnej ciszy, 
pierwszy przemówił pułk, Sikorski do tego, którego żoł- 
nierze zwą ojcem, a naród bohaterem. „Żegnając 
pułkownika . Zielińskiego — mówił pułk. Sikorski — 
nie będę mówił długo, bo 'wiem, że nie lubi, gdy 
mówi się o jego wielkich zasługach, Pułkownik Zie- 
liński jest wyrazem idei Legionowych, sztandar Le- 
gionów wysoko podniósł, tak, że cała Polska dziś 
ia niego. Musimy ma wszyscy przyznać, że 
dokonał nietylko wspaniałych czynów, ale potrafił 
|| slanąć na wyżynie idei- Legionów i do tej idei ogół 
zagrzewał, Dziś, gdy gó przychodzi nah żegiiać, czy- 
uimy to z żalem głębokim, bo na Stanowisku swem 
potrafił zachować się. jak człowiek politycznie na- 
tchniony i jemu zawdzięczać należy, że na ogół sto- 
sunki lepiej się ułożyły, À 

Nastepnie slów kilka “poświęcił mówca sprawie 
Legionów polskich, które ostrzem swych bagnetów 
postawiły Polskę na porządku spraw europejskich. 
Są one olbrzymim kapitałem narodowym i skarbnicą, 
ż której silę i otuchę czerpać będą przyszłe poko- 


(tenia, są one wreszcie dowodem, że naród polski po- 


trafi głośno upomnieć się o swe prawa, a wreszcie 
zawiązkiem wojska polskiego. Kończąc, wzniósł pul- 
kownik Sikorski toast na cześć komendanta Zieliń- 
skiego. i 

W odpowiedzi pułkownik Zieliński przemówił 
mniej więcej w te słówa: Nie przypisuję sobie tyle 


Posze- 


zasług, o których mówił pułkownik Sikorski, 
Í dzie- 


dłeim z dziećmi na wojnę i starałem się z tych 
ci uczynić żołnierzy. To mi się udało. 

Moi panowie! Aby pobić nieprzyjaciela nie 
trzeba nic więcej, jak tylko chcieć. Ale wojsko 
uie może chcieć zwyciężyć, jeśli: nie jest poparte przez 
ogół, jeśli nie czuje sobą tego życzliwego po 
cia narodu. Tami okopach przeżywa czasem ŻOf- 
jiierz chwile nader Słyszy się zdanie, że 
„porwaliśmy się z motyką na słońce“ jak w r. 1863. 

Ja, który na wiele już patrzałem, przeży- 
łem; i widziałem, widziatem także, jak ojca mego za 
udział w powstaniu wyszydzano, inaczej to oceniam 
jak żołnierze moi—jak te dzieci. Cokolwiek by kto 


Z 


pa 


za 


opar- 
w 


przykre, 


wiele 


sądził o naszej akcji, to jedno jest pewne, że było 
źle, ale gorzej już nie będzie. Oto, w co wietzę. 

I dlatego chcę podnieść zasługi N. K. i Dep. 
wojskowego, który wytrwale walczy z tym niepczyja- 


niewidocznym. To 


cielem niedającym się uchwycić í 
też ma ta instytucja tej satysfakcji; ja- 
ką ma żołnierz po wygranej bitwie. Rozwój ku do- 
breniu jest powolity, ale ten który jest, zawdzięczamy 
N.KN. i Departamentowi wojskowemu. Wnoszę zdro- 


nie nawet 


wię jego w ręce szefa pułkownika Sikorskiego. 
Po przemówieniach rozpoczęła się uczta, wśród 
swobodnej a serdeczuej pogawędki o sprawach, które 


każdemu obywatelowi polskiemu leżą AA Ha sercu. 


fason kon- 
Niektórzy z nich ma-i 
a częsta | 


| 


1 
| 
4 
| 


wszystkich klasowych | 
że | 


dant Grupy, przenosi się wraz z tą instytucją do Ko-] 
zienie, urządził onegdaj skromną wieczerzę, dò któ- | 


zz" p 
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KRONIKA 


— Zartząd wojskowy austrjackiej okupacji w 
Połsce nie uznaje wyodrębnienia Chełmszczyzny. 
Wychodzący w Lublinie „Dziennik rozporządzeń c. i 
k. Jeneralnego Gubernatorstwa wojskowego“ (Nr. 1) 
zamieszcza następujące rozporządzenie c. 
czelaej Komendy Armji: 

W poszczególnych obwodach dawnych 
skich gunernji lubelskiej i 
te granice, które istniały 
chełmskiej w roku 1912. 

Nowego podziału obwodów, ustanowionegu przy 
utworzeniu gubernji chełmskiej na mocy rosyjskiej 
ustawy z roku 1912, a w praktyce dotychczas w ży- 
cie nie wprowadzonego, c. i k. Zarząd wojskowy nie 
uwzględnia. Również nie przeprowadzi c. i k. zarząd 
wojskówy żadnych. innych zarządzeń, pozostających 
w związku z wspomnianą. zmianą tozgraniczenia te- 
rytorjalnego. 

— Z dniem dzisiejszym został przeniesiony 
c.ik. Urząd wywładowczy dla przywozu i wywozi 
towarów (K.u. k, Auskunitstelle fir Waren Einund 
Ausfuhr) z budynku pogubernjalnego, przy ul. Poczto- 
wej, do gmachu b. sądu okręgowego przy ulicy Ra- 
liskiej II piętro na lewo. 

— Przypominamy, że dziś odbędzie się w sali Stow. 
Rzemieślników i Handlujących „Wieczór ku czci StanisŁ Wy-|c 
śpiańskiego*, którego program wywołał (ogólne zainteręsowanie. 
Pokup na bilety zapowiada; że safa będzie zapełniona. Publi- 
czność spędzi podniośle wieczór, termwięcej, że koncert znakomi- 
tej orkiestry 100 pp., w antraktach wieczoru, będzie bardzo miłem 
urozmaiceniem, Początek o godz. 7 i pół wieczorem. Bilety 
wcześniej do nabycia w księgarni p. Szustra, wieczorem przy kasie. 

— Na ciepłą odzież dla legionistów. Otrzymujemy na- 
stępiujące pismo; 20 korom złożonych na moje ręce przez p. J. $. 
w połówie ną ciepłą odzież dla legionistów, a w połowie na po- 
trzeby wskazane przeż podp, Januszajtisa, oraz 50 koron, złożone 
bezimiennie na ciepłą odzież dla legionistów, wniosłem do kasy 
Ligi hobiet ża odpowiednimi kwitami, o czem zawiadamiam ofia- 
rodawców. K. Rudnicki. = 

-— Urząd pocztowy w Radomiu. Gal. dyrekcja 
donosi : 

Na terenie Królestwa Polskiego, obsadzonym przez wojska 
austro-węgierskić, otwartym został dla ruchu prywatnego c. i k. 
etapowy rząd pocztowy w Radomiu. W obrocie pocztowym z tym 
urzędem dopuszczone są: 

1) przy nadaniu: Karty korespondencyjne, otwarte listy, 
druki (gazety), próbki towarowe, otwarte listy z deklarowaną war- 
tością przekazy pocztowe, czeki pocztowe, czeki pocztowej kasy 
oszczędności i telegramy. 

2) przy doręczaniu: Karty dłęsińieśzyfne otwarte i 
zamknięte listy, drhki (czasopismia), próbki towarowe, pakiety beż 
dęklarowanej wartości do 5 kilogr. wagi, listy pieniężne (warto- 
ściowe), przekazy pocztowe i telegramy. 

— Nowe urzędy pocztowe i telegraficzne, Na podsta- 
wie rozporządzenia Naczelnego Wodza Armji z 7 marca 19t% 0 
służbie pocztowej i telegraficznej, otwarto etapowe urzędy poczto- 
we i telegraliczne w Biski, w Pińczowie i Działoszy- 
cach dla ruchu prywatnego. Dopuszczone są: a) do nadawania 
w myśl $ 4, 1—4, 6 i 8 rozporządzenia: karty korespondencyjne, 
listy otwarte, druki (gazety), próbki towarowe, listy otwarte z po- 
daniem wartości i wpłaty pocztowej kasy oszczędności w obrocie 
czekowym b) do odbioru karty korespondencyjne, listy, druki, 
paczki do 8 kg. i t. p, Powyższe urzędy otwarto także dla pry- 
watnęgo ruchu telegralicznego. 

— Biuro prasowe N. K. N. w Sofji. Po długich stara- 
niach udało się z dniem 10 b. m. zorganizować w Sofji ekspozy- 
turę biura prasy, w którego skład weszło kilku stale lub chwilowo 
zainieszkałych polaków i kilku bułgarów, umiejących po polsku 
iżywo interesujących się sprawą polską. Biuro prasy występuje 
już dzisiaj na zewnątrz, rozsyła do redakcji pism komunikaty, do- 


rosyj- 
chelmskiej utrzymuje się | 
przed utworzeniem gubernji 


poczt 


tyczące sprawy polskiej, zasila prasę attykułami, stara się inspi- | 


rować koła polityczne w naszym duchu, Stara się o pozyskanie 
oddanych naszej sprawie eksponentów na prowincji i w sąsiednich 
państwach, 

— Na rzecz wdów i sierot po Legionistach. Komitet 
Kolumny Legionów w Krakowie ogłasza następującą odezwę: 
Rodacy! Komitet Kolumny Legionów w Krakowie, zwraca się do 
Nas z apelem, by każdy z Was przyjął udział w wielkim akcie 
ofiarmoścj na rzecz wdów i sierót po poległych iegionistach. Skła- 
dając datek ua cel tak wzniosły i szlachetny, dajemy równocze- 
śnie wyraz tej miłości pęłębokiej, na jaką u wszystkich nas zasłu- | 
żyli legioniści, ten kwiat Narodu, jego duma i chwała. Krew ich | 
skropiła bujnie ziemię polską i obcą, a skony chwalebne pole- 
głych, nowy pomnik cnocie rycerskiej, 

Za to wszystko, za krew bohaterską, za dary | 
zdrowia i życia z ich strony, my grosz zaledwie dać mamy. Tak 
to nie wiele, wobec tej hojności, z jaką oni daninę Krwi, życia i 
egzystencji nierzadko doży rodzin, składali na ołtarzu Polski! 

Nie ociągajmy się! Każdy niech złoży oliarę i ma to 
wewnętrzne zadowolenie, że spełnił świętą powinność. Zwracamy 
się z gorącym apelem do Instytucji, Towarzystw, Korporacji i 
Szkół w calym kraju, do wszelkich zrzeszeń polskich na emigra- 
cji, by zechciały poprzeć usiłowania Komitetu 

Już dziś błyszczą na Kolumnie 
fiarodawców, którzy nie szczędzili grosza i 
fundusz dla wdów i sierót po legionistach 

Oby gwoździ tych było jak najwięcej! Obita nimi Kolum- 
na, wyryte na gwożździach nazwiska — dokumentem wszak będą 
oliarności I patrjotyżzmu społeczeństwa czasu tej wojny światowej. 
Zastanowią one kiedyś, po latąch, dziejopisa, a 
przepełnią serca potomnych dla przodków. 

— Z Łodzi van: Na eiin 
mieckiego magistratu w Łodzi* ligurujć herb Łodzi, przedstawiający 
łódkę, otoczoną kołem, 

— Sprawy sanitarne w Łodzi. Przy magistracie łódzkim 
utworzona została w swoim czasie specjalna delegacja zdrowia, | 


i 5$mierć 


zasilili większą kwotą 


donoszą „cesarsko-rie- 


kiśrej powierzone pieczę nad wszystkiemi sprawami sanitariio-hy- | 


i k. Na-| 


.|pującą notatkę, pochodzącą ze sier kobiecych: Panie, 


gwoździe z nazwiskami o- | 


czcią gleboką | | 


„DZIENNIK NARODOWY“ 


Str. 3; 


| gienicznemi Łodzi. Obok reorganizacji szpitalnictwa, zaniedbane- 
go w czasach rosyjskich, delegacja ta zajęła się poważnie bada- 
niem studzien. Jak wiadomo, nie posiada Łódź półmiljonowa ka- 
nalizacji. 
rozpaczliwie. Wobec możliwości rożpanoszenia sie epidemji, władze 
niemieckie wydały szereg odnośnych rozporządzeń. 
cy na tem polu zaproszono szersze koła lekarskie, na czele któ- | 
rych stoi dr. Trenkner. 

Pierwszą pracą wspólną 
| jest badanie studzien 
pracą tą kieruje. A że byłą ona nieodzowną, świadczy fakt, że 
[z liczby zbadanych w czasach ostatnich 500 studzien polecono za- 
| pieczętować i zasypać przeszło sto, gdyż znajdują się one w po- 
| biżu dołów odchodowych. Woda z pozostałych studzien badana 
będzie w dniach najbliższych w laboratorjum miejskiem. 

— Korespondencja z jeńcami. Wspólne centralne biuro | 
dowodowe kancelarji wywiadowczej Czerwonego Krzyża dla inte- 
resów jeńców (Wiedeń | Jasomirgottstrasse 6), celem  jaknajszyb- 
szego załatwienia korespondencji z jeńcami wojennymi uprasza 
publiczność o wysyłanie krótkich i wyraźnie pisanych listów. 
Poleca w tym celtt kartki korespońdencyjne Czerwonego Krzyża, 
mające również kartki na odpowiedź. Pismo ma być wielkie; 
czytelne i pisane atramentem. Długie, ołówkiem lib niewyraźnie 
pisane listy powodują nagromadzenie materjału listowego, a tem 
samem opóźnienie ekspedycji listów. 

— „Nie obrażam się*. „Kurjer lwowski” 


władz miejskich i kół lekarskich 


zamieścił nastę= | 
zajmujące | 
się sprawami społecznemi, są często narażone ma niezbyt grze- | 
cznie zachowanie się. wobec „nich różnych „nie mających czasu* 
dygnitarzy. Najłatwiejszą ratzi byłoby się obrazić, w takim je- 
dnak razie wszystkie dobroczynności musiały by dostać w: łeb. 
Ażeby temu zaradzić, postanowiły panie za inicjatywą p. Marji 
Kazeckiej, założyć „Ligę nieqbrażających się kobiet*, które zobo- 
wiązują się w imię dodprowadzenia do końca każdej dobrej spra- 
wy, każdą spotkana na tej drodze niegrzeczność traktować obo- 
jętnie lub z humorem —Panie te będą odtąd nosić pod klapą ża- 
kietów napis wstążeczkowy „nie obrażam się*, który ukażą każ- 
demu „nie mającemu czasu* dygnitarzowi. 

— Polska Rosji niepotrzebna! Donoszą z Kopenhagi: 
Towarzystwa „istinno-ruskie* w Moskwie wniosły memorjał do 
cara, w którym -proszą go, aby bronił istinno-ruskiej idei caratu. 
Jeżeliby po tej wojnie nastąpiło zrównanie narodowości w Rosji, 
to równałoby się tó zgubie prawosławia. Odzyskanie Polski, któ- 
ra zawsze była źródłem nmiczadowolenia i rewolucji jest obecnie 
bardzo niepożądane. Głównym celem wojny pozostaje nadal: 
| zjednoczenie Galicji, kraju rdzennie rosyjskiego z macierzą Rosją. 
— Ostatnie wysiłki Serbji. Do „Russk. Słowa* donoszą 


z Niszu, że w Serbji powołano pod broń całą ludność męską od 
15 do 65 r. życia, Także wiele kobiet zaciągnęło się do szere- 
gów. 


— Radko Dymitrejew. Radko Dymitrejew i inni oficero- 
wie rezerwowi, którzy mimo mobiliżacji nie ćwrócili z Rosji, zo- 
stali, jak donosi urzędowa „Narodni Pravá“ j Jako dezerterzy uznani 
i są ścigani przez sąd, 

— czona Polska. Według wiadomości, podanych | 
przez „Birżewyja Wiedoniosti* w czasie bitwy pod Trokami na 
brzegach słynnego jeziora, zostały zniszczone całkowicie ruiny 
zamku Kiejstuta, znajdujące się na jednej z wysp. Położony w 
pobliżu majątek hr, Tyszkiewicza z pięknym pałacem byl widownią 
najzacieklejszych walk okopowych. 

— 20 koron kary za obrazę Czechów. Przed sądem o- 
kręgowym dzielnicy piątej w Wiedniu stawał w tych dniach Ry- 
szard Drach, ktorego oskarżóno o to, że na miejscu publicznem 
zawołał: „Czesi są zdrajcami i przyjaciółmi Rosjan i tchórzami. 
Czechów wiedeńskich należy powywieszać oraz powytąpiać*! Ze 
wzgłędu na nieskazitelność dotychczasową oskarżonego, skazano 
go na 20 koron lub 24 godzin aresztu, Y 

— Wyroki sądu połowego w Brukseli. Wyrokiem sądu 
polowego ż dnia 9 b. m, skazano w Brukseli za zdradę wojenną 


(adz) Daremna, a z takim nakładem ofiar pr 
zachodnim, jak słusznie Grey dał do zrozumienia, spí 
carstwa dwuprzymierza okazały ponownie swą zdumie 


stanowionej ofensywy serbskiej. I znowu bezprzykład 
padek—sforsowanie Dunaju i Sawy na szerokim fronc 


Tymczasem Serbja, naciskana potężnie przez 
zawołała o pomoc bardzo energicznie. 


$ s > 3 3 i | 
Sytuacja sanitarna miasta przedstawiała się dotąd wprost 


Do współpra- | 


Wyłoniona została specjalna komisja, która | 


| nosi pod datą 


|czyły się walki 


[5 osób na karę śmierci 4 na 15 lat więzienia, jednę na 10 lat. 
a 17 na więzienie od 2 do 6 lat. Ośm osób uwolniono. Na 
jednym belgijczykui na jednej angielce wyrok Śmierci już wy- 
konano. Skazani na śmierć wedle własnego zeznania od szeregu 
| miesięcy starali się umożliwić zabłąkanyim oficerom angielskim i 
francuskim, jakoież żołnierzom oraz zdolnym do broni francuzom 
i belgijczykom drogę do Holandji, aby umożliwić im przyłączenie 


|się do wojsk nieprzyjacielskich. 


—.Wypędzanie żydów z Kijowa, 
Z Sztókholmu donosza : 


Połtawy i Tambowa. 
Gubernator Połtawy rozkazał 12.000 u- 
| chodźcom żydowskim, aby natychmiast opuścili gifbernię Poltaw- 
ską. Ten sam los spotkał uchodźców żydowskich w Tambgwie, 
gdzie gwałtem ewakuowano 30.000 żydów. Nie pozwolono im 
nawet.w przejeździe podawać posiłku. fi samo wypędzono ż 
Kijowa wszystkich żydów i nie pozwolono do Kijowa przyjeżdzać 
żydom. „Riecz* dónosi, że rożrzicono mnóstwo EZ 
pism ulotnych, w których oskarżają żydów o zdradę: ‘$ 
— Omyłka druku zakradła się do sprąwozdąają-z kon- 
certu, „wrządzonego staraniem współpracowników Dep. Wojsk. w 
dniu Fb. m. Oto dochód z tego koncertu wynosił tylko 1017 kor. 
a nie 1671 k. jak mylnie wydrwowaje, To niniejszem prostujemy. 


Komunikat rosyjski 


Bazyleja (w. wł.). Rosyjski sztay generalny do- 
19 bm: W Ra Rygi prawie na 
całym froncie gwałtowne walki.. NAd rzeką Aa zajęli 
niemcy wieś Kisz. Na północny: zachód od Mitawy, 
na linji kolejowej, trwa jeszcze walka. Ogień ar- 
matni wzmógł się dotkliwie. Na północ 
od kolei Mitawa-Neugut udało się niemcom zyskać 
na terenie w kierunku północnym. W niektórych 
punktach ogień arniatni doszedł do niezwykłej gwał- 
towności. Na froncie jezior Demmen—Dryświały i 
dalej na południe po Prypeć bez zmiany. Nad środ- 


|kowym Styrem na północ od Rafałówki wzięliśmy 


jeńców i karabiny maszynowe. 
ataku zajęliśmy miasto Czartorysk. 
jaciela. 


W. niespodzianym 
Scigamy nieprzy- 
Z powodu gwałtownego ataku pod Nowo- 
siółkami nad Styrem, nieprzyjaciel cofnął się. Woj- 
ska nasze zajęły wsie Budka i Rudka, przyczem 
wzięły wielu jeńców i karabiny maszynowe. Krwawe 
aż pod wsią Komafówem na lewym brzegu Styru 
i pod wsią Bogusławską zakończyły się również dla 
nas pomyślnie. 


Komunikat serbski 


Genewa (w. wł.). Sztab serbski komunikuje 
pod.datą 17 b. m. Na północnym froncie musiały 
się wojska, znajdujące na południe od Semendrji co- 
inąć, na Skutek odwrotu załogi belgradskiej. Na 
froncie wschodnim w dolinie Timoku i Niszawy to- 
bez większego znaczenia. W dolinie 
Vlasiny na granicy bułgarskiej trwają zażarte walki. 

Między Vranje a Ristowac obsadziły wojska 
uieprzyjacielskie wzgórza, panujące nad linją kolejo- 
wą. Na skutek tego połączenie kolejowe między 
wspomnianemi miastami zostało przerwane. We Vra- 
nje wre zaciekła walka. (Obecnie już Vranje zaję- 
te. Red.). Pod Cibefce bułgarzy zostali odparci. 
Nastrój wojsk serbskich jest znakomity, otrzymały 
one znaczne posiłki. Po tamtej stronie Vranje połą- 


czenie telegraficzne jest przerwane, 

Na froncie południowym bronią wojska nasze 
terenu między górą Stracin (na wschód od Wea 
wo) i lewym brzegieni Bregalnicy. 


sytuacj aweocjenna 


zeprowadzona ofensywa anglo - francuska na froncie 
>wodowała zniżkę kursu entente'y na Bałkanie. Mo- 
wającą siłę odporną. Ale nie tylko to. Dowiodły one 


niebawem, że ofensywa francuska bynajmniej nie zaprzątnęła ich wszystkich sił i nie odwlokła ich od po- 


ny w dziejach nowoczesnych 


wojen oglądaliśmy wy- 
ie. Z upadkiem Belgradu 


zadecydowała się postawa 


państw bałkańskich — i entente poniosła drugą ciężką porażkę dyplomatyczną. 


wojska dwuprzymierza i zagrożona przez Bułgarję, 


l tu wyszło na jaw trzecie przerachowanie się entente'y. Mianowicie 


| przypuszczając, że front niemiecki na zachodzie przełamie i tam rozstrzygnie wojnę, entente lądowanie wojsk 


w Salonikach uważało więcej za demonstrację niż za 
Nigdy może złudzeń tak ciężko nie zapłacon 
wojska do Salonik—osłabiając nawet na rzecz tej eks 
już teraz można, że, mimo pospiesznych lądowań i ma 
| Linja Nisz — Saloniki 
linji 
w takiem strategicznem położeniu, że cofać się musi 
|wschodu za Morawę i Wardar. I stanie się tak, jeśli 
| naprzód. Seri 
będzie musiała w górskich, 
|wątpliwa. W górach bez 


niedostępnych częściach 
dowozów— 
droga do Konstantynopola stanie mu otworem. Dziś 
|tak nieznacznie, 
[cuzi i anglicy zdążą serbom z pomocą. 
|śmy świadkami nowych wysi 
Serbji, bodaj trochę sił z tego frontu na inny odciągi 
|stro-niemieckiej z bułgarską. Tak rozumieć należy z; 
ska, która w najlepszym razie odsunie front sprzymie 
|zumieć należy nową wielką ofensywę włoską. Byłażt 
|Cadorny, a wymuszona przez Anglję? 
albo nigdy! I słusznie obliczają, że chwila obecna je 


Państwa czw 


wywalczyć sukces istotny dla siebie. 


W każdym razie dla wojny europejskiej nadchodzą najbardziej decydujące momenty. 


sili się już w najbliższych dniach. 


już przerwana — pod Vranje- 
Saloniki — Mitrowica, a linja Nisz — Negotin już także przerwana. 


st najkorzystniejszą dla ich ataku. 
by armja włoska, zdemoralizowana tylokrotnuem niepowodzeniem, miogła 


rzecz istotnie potrzebną. 

o w historji. Obecnie entente na gwałt sprowadza 
pedycji swój front dardanelski. Przewidzieć jednak 
rszów entente nie zdąży ma czas z pomocą Serbji. 
grozi też rychłe przerwanie w dolinie Wacdaru 
Dziś więc Serbja jest właściwie 
ód północy za twierdze Kragujewać i Nisz, a od 
dalej armje dwuprzymierza i bułgarska przeć będą 


Wówczas Serbja edcięta zarówno od Rumunji jak i od Grecji (kolejowe), wojska swoje chronić 


kraju. Czy sprzymierzeni pójdą za serbami — rzecz 


długo serbska armja sama nie wytrzyma. 
Natomiast pewną jest rzeczą, że dw uprzymierze kampanję bałkańską 


będzie miało wygraną, gdy 


już armje bnigarska i austro-niemiecka są oddalone 


że z pewnością prędzej się ze sobą złączą i serbów zupełnie z Timoky wyprą, nim fran- 


STP nia rozumieją grozę sytuacji i oto jeste- 


łków, mających na celu bodaj osłabić rozmach działań pisz przeciw 


iąć, opóźnić, opóźnić chociażby złączenie armji au- 
goła bezcelową ofensywę rosyjską w okolicy Czatoryj- 
rzonych armji o kilkanaście kilometrów. Tak też ro- 


>y to jednak tylko pomoc Włoch dla Serbji w pojęciu 
Nie sądzimy: 


że teraz 
Wątpimy jednak, 


nawet w najkorzystniejszej chwili 
y 


Przypuszczamy raczej, włosi obliczają : 


Los jej prze- 


4 m z 
Str. 4. „DZIENNIK NARODOWY“ Ne 163. 


Na Pon Serbom 


Zwycięska ofensywa w Serbji am an > e wa ue 


vanie wojs sk przeważnie emeak st a Się w 


Wiedeń. Urzędowo pod datą 21 października : przyspieszonem tempie. 30,000 żołnierzy wycofano 
Gałlipoi do Salonik. Jednotforowa kolej z Salonik 
PAT Z GOLO ES 4 DACUL ua pólnoc nie z že dostatecznie pred to przewozić 
wojsk, więc wele oddziałów Zuąza PIESZO w pospiesz- 
Wojska nasze wkroczyły do Sabacu. Dolina Macvy została w całości oczyszczona nych marszach ku północy. 
z nieprzyjaciela. 24 +6 1: U a 13; 
nieprzyjaciela > M WE „Przesilenie* gabinetu w Anglii 
Wojska gen. Koevessa i wojska niemieckie, postępujące po obu stronach: Morawy, po- e ZĘ 
suwają się w ścisłej łączności coraz głębiej w terytorjum serbskie. l a aei] (W lej e w A WARAN © 
M x Ondyuu, przesilenie gabinetu |y tigiji jest więcej 
g F A > ; i to dg 
Zachodnia grupa wojsk generała Koevessa wdarła się na wzgórza rozciągające się nad saelan a nostat SOMOS Past AMIEN 


Kolubarą, aż po ujście Turiji. czywistością faktyczną. Wspomniane pisma robią z 
Wschodnia grupa tych wojsk przekroczyła wśród walk dolinę Ralji na południe od Grockiej. Carsona koniecznie wodza opozycji i męża przyszło- 

ć ści—przypisują więc jego ustąpieniu bardzo doniosłe 

znaczenie. Inne Pos Proma PA do Catso- 


Bułgarzy w Timoku, pod Pirotem i w dolinie Wardaru 5s 42s ydy, si powodować postep 3 zacia 


wał SiĘ SPOKOJNIE. 


Bułgarzy opanowali dolinę Timoku między Zajecarem a Kniażewcem — oraz zbliżyli 
się na odległość strzału arinatniego do głównej linji wschodnich iortów Pirotu. 
Drzar $ Sx: iR Gi > AFi A AP 10475 rale? sto T 7 4 , y Wi E 4 7 R, 7 
À _ Przednie straże jednej z armji bułgarskich wywalczyły dostęp do doliny Kumanowo OCŁOÓSZENLA 
i doliny Wardaru. 
Zastępca. szefa sztabu generalnego vom Hoefer. 


a or ian A M LAMA 


SCW niemieckie 


Berlin, Urzędowo pod datą 21 października: 


Tylko pierwszej jakości! 


Sprzymierzone wojska na A froncie prą powoli: ustępującego nieprzyjaciela. Wszelkie artykuły w zakres towarów ko- 
Z silnie umocnionych pozycji na południowy wschód od Ripanj zostali serbowie dalej lonialnych wchodzące po najtańszych ce- 
ku południowi wyparci. nach, hurtownie i dełailicznie poleca 


Nasze przednie straże dotarły do Stepojewca (40 km. na południe od Belgradu. Red.), 


5 e j LJ 
Leskowca i Baby. 0 H 26 || SZOÓWS | 
Na zachód od rzeki Morawy posungły się wojska niemieckie poza Selevac i Saraorei 


(25 km. na południe od Semendrji. Red.). KRAKÓW, MAŁY RYNEK. 
Na wschód od Morawy posunęliśmy się poza Vlaskido, Rasanac aż po Ranowac (40 km. Śr AA WRCR "AFARM za. 
na południowy wschód od Pożarewca. Red.). K R A K 0 w 5 K. A D R oż D Ż À R N I Ą 


Naczelne kierownictwo. armji. 


R. DRILLERA w KRAKOWIE 


s , wysyła ARJ świeże drożdże spirytusowe, znane z do- 
Nowa wielka ofensywa włoska sanowa cysta bes zanych domioszow do 
| każdej wa k olejówój lub urzędu pocztowego kate wz ole - 
du na ilość, odwrotnie, po umiarkowanych cenach. 
Wiedeń. Urzędowo donoszą pod datą 21 października: 
Na całym froncie włoskim toczą się walki, w wielkim stylu. l 
W Tyrolu rozbiły się wczoraj liczne, sine ataki nieprzyjaciela o nasze silne pozycje. 


1 tak na wyżynie Vielgereuth wojska nasze odparły podczas onegdajszej nocy © ataków, A BIURO TECHNICZNE 
a wczoraj w ciągu dnia 3 ataki szturmującego zaciekle nieprzyjaciela. Teg amego losu do- 5 KRAKÓW: tael 


znał atak nieprzyjacielski dzisiejszej nocy podjęty bardzo znacznemi siłami. akże w Dolomi- | c 
tach nowe ataki włoskie na Col di Lana, Monte Seif i na most graniczny na południ e Od)B „ay dogdozEk, mów lt taków ÓLEJE 
Schluderbachu zostały odparte. Nieprzyjaciel, który we wspomnianym terenie już od szeregu mineralne do motorów i maszyn parowych, pasy skó- 
dni dokładał wszelkich usiłowań, by zdobyć nasze pozycje, nie zdołał nigdzie osiągnąć choćby iska pięc fre dać gurty, 
najmniejszy Sukces. ; kiego rodzaju, armatury metalowe, kurki, wodo- 
Na grzbietach górskich w Karyntji odparliśmy na zachód od jeziora Wolaycz atak, rp pa Ca in TOO 
włoskich alpinów. do wody, piwa, spirytusu, transmisje i tarcze pa- 
Na froncie Pobrzeża wzmógł się ogień artyleryjski nieprzyjaciela do najwyższej gwałto- Oee. orżawośić ly Aare i OE LUA 
wności i trwał przez cały dzień w zdłuż całego odcinka lsonza. Usiłowania nieprzyjacielskiej | k Cenniki, kosztorysy na urządzenie fabryczne 
piechoty i oddziałów technicznych, by zbliżyć się do naszych pozycji rozbiły się w ogniu A a ZY it 


naszej piechoty i karabinów maszynowych, 
Bitwa pod Czartorysicierm. 


Na zachód i południowy zachód od Czartoryska trwała przez cały dzień wczorajszy 
gwałtowna bitwa. 
Na południowy wschód od Kulikowiec odparły wojska austro-węgierskie i- niemieckie 


silne ataki rosyjskie, | KURKUBRRUDZCABNNZOANORNUCJZNZOSNNOCOZANONNAKUBUNANNURERNNNABE 
iz » | łotą, pamiątkową, łańcuszkową 

(DA aA I pi Z , , 
ADORGEA. pe YE pli 1000 Fay: Rzetelny znalazca 
W walkach wczorajszych nad Styrem wzięliśmy 1300 jeńca i zdobyliśmy 3 karabiny |zechce zwrócić ją w c. k. Komendzie Obwo- 
maszynowe. | 


Pod Nowo - Aleksińcem został dziś rano udaremniony wypad rosyjski. 
Pozatem nic nowego. 


NBUDONUGRZUJSKZERAGOGUNNUZAKINZZUGOZUBCZGNZKONURCEOWZNZNENEZZ 


Agentura Warszaw. Towarzystwa Ubezpieczeń od Ognia 


ULICA BYKOWSKA No 55 m. 3. 
Przyjmuje wszelkiego rodzaju ubezpieczenia. 


| dowej w biurze c. k. osa Gołąba, za co 
| otrzyma sowiłą nagrodę. 


| : paszport na nazwisko Wolfa 
Zgubiono Zimler. Łaskawy znalazca 


i 7 A |zechce odnieść do administracji „Dziennika Na- 
Niemcy nad Dźwiną genni menetan 


Zastępca szefa sztabu generalnego von /loefer 


j 3 c REZ E aszport z fotografią, opiewający na nazwisk 
Berlin. Urzędowo pod datą 21 października: zg ubiono BP zk Oeae aat PERLON Ważny 
do dnia 15 listopada b.r., a wyd 7 e. k. Komendę Obw 
Na północny wschód od Mitawy zajęliśmy brzeg Dźwiny od Borkowie aż po ujście Bersy. | gową w Piotrkowie Zualazca raczy zwrócić go do administracji 
W dotychczasowych walkach na tym odcinku jo zięliśmy 1725 jeńca i zdobyliśmy 6 | .Dziennika Narodowego" za odpowiedniem wynagrodzeniem. 


karabinów maszynowych. 


- ` y z A- j 2 w Bełchatowie 3 weksle: Jeden na 100 
Na wschód od Baranowicz odparliśmy atak rosyjski. Zgubiono rb. podpisany przez M. Spiegelmanna na 
(zlecenie I. M. Giwerc. Drugi na 200 rb. podpisany przeż Felek 
z AI J A Ę » p -g Goffald z żoną na zlecenie M. Jakubowicz. Trzeci na sto rb. 
Poraziza cy IJ niemieckiej | podpisany przez Borucha Stawińskiego na zlecenie M, Markiewicz. 
| Weksle te uważam dła znalazcy za nieważne, Znałazca zechce 


Nad Styrem w okolicy Czartoryska przybrały walki ay rozmiar. Wobec znacziiej | łaskawie odnieść do I, M. Giwerca w Bełchatowie, gdzie otrzyma 
przewagi liczebnej nieprzyjaciela, musieliśmy część walczącej tam dywizji niemieckiej cofnąć na | Wynagrodzenie. 


tylne pozycje, przyczem kilka do ostatniego momentu pracujących dział naszych przepadło. | |<<===============mmemmeaeaeeraiz ZONA 
Rozpoczęliśmy kontratak. Wydawca i redaktor odpowiedzialny 
Na froncie francuskim nie zaszły żadne szczególniejsze zdarzenia. Tadeusz Kowalski 
Naczelne kierownictwo armiji. przyjmuje od 2—3 popol. przy ulicy Krakowskiej 1. 13 


„Drukarnia Polska*, Piotrków, ulica Kaliska L. 28.7 


